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Walka o Górny Śląsk.
PRZYWRÓCENIE SPOKOJU.

Opole, 8 maja.
l(FAT). Sytuacja poprawiła się na całym 

terenie, objętym powstaniem. Wojska francu­
skie zabezpieczają iw miejscowościach, przez 
n 'e obsadzonych spokój i .porządek. Ruch pow­
stańczy nie przerzucił się na miasta. W Za­
brzu podjęli robotnicy ponownie pracę. Woj­
ska powstańcze obsadziły kraj małemi oddzia­
łami. 'Dzięki dzielnej postawi© wojsk francu­
skich, które okazały wiszędz'© energję i zimną 
krew, sprawa pacyfikacji ,G. Śląska jest na 
najlepszej dradze.

ODEZWA DO ROBOTNIKÓW.

Bytom, 8 maja.
'{EPAT} Wczoraj ukazała się odezw’®, pod- 

«asana ptrzez posra Korfantego i . przywódców 
Polskich organizacji róbotoiczych, następują­
cej treści:

„Rodacy! Dzielny i palrjotyczny robotnik
górnośląski, stanąwszy <ło walki o swoje pra­
wa i wyzwolenie, osiągnął swoje cele. Do oto 
zbrojny lud polski zajął tę część Górnego 
Śląska, gdzie Polska uzyskała większość gło­
sów’ i gmin podczas plebiscytu.

Robotniku polski! Swoją mężną posta­
wą, swoją wytrwałością i  'ofiarnością ułatwi­
łeś zbrojnemu bratu świetne zwycięstwo, 
które budzić musi podziw w całym śrwiecie. 
Dziękujemy ci z całego serca za twój trud, 
męstwo i ofiarność.

Lecz osiągnąwszy cel naszych walk, trze­
ba mam przywrócić normalne życio i podjąf 
pracę, bez której żadne społeczeństw© istnieć 
tu© może. Dlatego wzywamy wszystkich ro- 
boinuków, % wyjątkiem tych, którzy stoją pod 
bronią w ramach zorganizowanych hufców 
powstańczych, aby w poniedziałek, dnia 9-go 
miafja wrócili d:o pracy. Nakazujemy, aby 
wszyscy zachowali ład. porządek i  karność, 
aby przedewJSKj'stkiem m« wyrządzali, żadnej 
krzywdy urzędnikom, samd im gwarantowali 
feeapiećzeństwo mienia i  życia Urzędników 
zaś wzywamy, aby 'wszyscy powrócili ima swo­
je miejsca pracy, bo nie stanie się dm żadna 
krzywda".

(O oderwie tej donosiliśmy wczoraj w 
kolr. telefon, z Sosnowca. Przyp, Red.)

PftWRÓT DO PRACY.
Bytom, 8 maja.

(PAT.) Jutro, w poniedziałek, powracają
do piracy robotnicy, którzy nie służą w- od­
działach powstańczych- Czynną oni to na roz­
kaz p. Korfantego, oraz swoich organizacji 
aawcdowych.

SYTUACJA W POWIECIE LUBLINIECKIM
Sosnowiec, 6 maja.

(E. E.) Cały powiat lubliniecki, z wyjąt­
kiem miasta, znajduje się w  rękach powstań­
ców. Miasto przepełnione jest stoss trupie ra­
mi, istnieje jednak p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  ̂ iż
tvobec otoczenia1 miasta porze® powstańców, 
sfasstrniplerzy poddadzą się.

W Dobrodzieniu w piątek nastąpiło ostre 
starcie między powstańcami a  bojówkami 
niemiecikicimk Powstańcy stracili trzech za­
bitych i jednego rannego. Niemcy strzelali z 
•hien. Ustawili karabiny maszynowe na wie- 
ty  kościelnej, ratuszu ,i poczcie. Mimo to po­
wstańcy zdobyli miasto. Podczas walk ucier­
piało wiele sklepów. Stosst.-uplerzy częścio­
wo uciekli, częściowo dostali ®e do niewoli.

I Jeden z oddziałów składał się z 60 ludzi. Przy­
wódcy 'bojówek niemieckich zdołali zbiec. Stra­
ty powstańców wynoszą kilkanaście osób, zabi- 
I tych i ranionych. Jest także kilkoro ranionych 
dzieci. .Niemcy straciła 8 zabitych.

Połączenie telefoniczne w całym powiecie 
nie zostało uszkodzone i telefony funkcjonują.

W nocy z czwartku na piątek Niemcy na­
padli na posterunki powstańcze dookoła mia­
sta i zabili trzech powstańców’.

ROZBRAJANIE FRANCUZÓW PRZEZ BO­
JÓWKI NIEMIECKIE.

Bytóm, 8 maja.
(E. E ). W Kluczborku we czwartek, 5-go 

maja 1 ramcuzi wyjeżdżając z tego miasta, przy 
wsiadaniu do pociągu byli napadnięci przez 
uzbrojonych Niemców, którzy ich rozbroili, bi­
jąc kolbami i strzelając. Francuzi ni© strzelali 
wcale. Jeden Francuz zabity, 3 rannych. Niem­
cy odebrali rozbrojonym 70 'karabinów' i dwa 
karabiny maszynowe.

SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ W KUCIE KRÓLEW­
SKIEJ.

Bytom, 8 maja.
(E. E.). O wypadkach w Królewskiej Hu­

cie otrzymano szczegóły następujące: W lado 
mość o zezwoleniu, czy nawet wezwaniu ko­
misji międzysojuszniczej co do zwerbowania 
trzech tysięcy N emców do policiji plebiscyto­
wej, wyzyskali Niemcy w ten sposób, iż w każ- 
dem mieście poszczególnie ogldszają, że z da­
nego miasta potrzeba trzy tysiąc© ochotni­
ków do policji plebiscytowej.

(Podobne ogłoszenie rozlepiono w Hucie 
Królewskiej. Na skutek ogłoszenia przed ra­
tuszem, zgromadził się Hum około 1.200 Niem­
ców, domagając się wydania broni. Zgroma­
dzeni© to zamieniło się w manifestację. Wygi a 
szano przemówenia w patrjotycznym duchu 
niemieckim, śpiewano pieśni niemieckie. Ma 
n festanci wystosowali do władz koalicyjnych 
żądanie, aby te zmusiły powstańców do opu­
szczenia Górnego Śląska w najkrótszym ter­
minie. Żądam© to o charakterze ultymatyw- 
nyrn wyznaczało nawet godzinę, w której Śląsk 
Górny uwolniony ma być od powstańców.

Manifestanci sformowali pochód, który za­
kończył się szeregiem napadów na instytucje 
polskie. Między innemi tłum niemiecki zde 
molowa! hotel Reichshoł i lokal Zjednoczenia 
Polskiego. Równocześnie zaczęto nąpadać na 
Polaków spotykanych. Obijano ich laskami, a 
Idlka osób w ohydny sposób zamordowano.

O godz. 1-ej min. 20 po południu rozpo ­
czął się z dwóch stron miasta atak powstań­
ców. Wywązała się strzelanina z karabinów 
i nwtrałjez. Po krwawej walc© powstańcy 'Oko­
ło  godzimy 3-ej po południu opanowali całe 
miasto. Niemcy strzelali z okien. Wzięto do 
niewoli około 120 bojowców niemieckich i ko­
munistów. Między imienni aresztowany został 
komunista Hofman, przy którym znaleziono 
wiele dokumentów dotyczących organizacji 
Orgeschu.

Po układach z Francuzami Polacy wyco­
fał' się z centrum miasta, zatrzymując w swych 
rękach przedmieścia.

GWAŁTY NIEMIECKIE.
Bytóm, 8 maja.

(E. E.). Z północno-zachodniej części pow. 
Opolsk ego, łożącego w pobliżu linji demar- 
kacyjnej, nadchodzą wiadomości, że Niemcy 
wkraczają grupami po kilkuset ludzi z (poza
1:nji demarkacyjnei na. teren plebiscytowy. *-

reszto ją Polaków i wywożą ich do Niemiec. 
Stwierdzono tak e fakty w okolicach Pokoju, 
Krogulna, Popielowa i Siołkowic. Nemcy znę­
cają się nad Polakami, a z samego Krogulna 
uprowadzili' oni, jak dotychczas stwierdzono, 
15 osób.

W Opolu panuj© nastrój bardzo niepoko­
jący. Coraz częściej zdarzają się wypadki po­
bicia Polaków przez Niemców, którzy nawet 
zaczepiają oficerów koalicyjnych, ni ©tylko 
Francuzów ale i Włochów.

STRATY WŁOSKIE NA G. ŚLĄSKU.
R*ym, 8 maja.

(E. E ). W sobotę wieczorem wydano ko­
munikat urzędowy, donoszący o stratach wojsk 
włoskich na G. Śląsku. Straty t© iwynoszą 19 
zabitych i 34 rannych.

ODWOŁANIE ŹADANIA POSIŁKÓW KOA­
LICYJNYCH.

Gdańsk, 7 maja.
„Danziger Zeatuing" donosi z Opola: Mię- 

dzykoalieyjna komisja plebiscytowa odwołała 
żądani© nadesłania na' Górny Śląsk posiłków 
z zachodu i zamierza opanować sytuację w 
drodze rokowań z Korfantym.

NARADA POWIATOWYCH KONTROLE­
RÓW KOALICYJNYCH.

Bytom, 8 maja.
(RAT). Pisma niemiecki© donoszą, 'że 

dziś odbyło się w Opolu zebranie wszystkich 
powiatowych kontrolerów koalicyjnych, w 
sprawi© obecnej sytuacji na G. Śląsku.

ZAPRZECZENIA CZESKIE.
Ptaga, 8 maja.

(E. E.). Dzienniki niemieckie zamieściły 
wiadomość o inwazji wojsk czechosłowackich 
na Górny Śląsk i zajęciu niektórych powiatów. 
„Tribuna^ psze, że jest upoważniona do o- 
świadczenia, iż wiadomość ta jest pozbawio­
na wszelkiej podstawy.

PRASA NIEMIECKA 0 WYPADKACH GÓR­
NOŚLĄSKICH.

Berlin, 8 maja.
(E. E.). Cała prasa niemiecka z wyjątkiem 

lewicy socjalistycznej omawia wyipadki górno­
śląski© z wielkiem zadetaenraen&em, domaga 
■dę aktywnego wystąpienia od (rządu i składa 
odpowiedizialność zą wypadki na komisję mię- 
izysojuszn iezą.. Pisma niemieckie usiłują do­
wieść, że Polacy przaz wybuch na Górnym 
Śląsku znieważyli koalicję.

Jedynie „Freiheif" i ,,R«te Fahne“ czy- 
pOwdadają się wyraźnie przeciwko akcji 
wojsk niemieckich. „Freilheuit" ma nadzieję, 
żę memorjął, wystosowany przez wszystkie 
stronniictiwa parlamentarno aż do sdheidema- 
nowców włączni© pod adresem komisji mię* 
dzysqpazmiiozej, ni© ma na celu zntobilizowa- 
nia Niemiec przeciw Polsce i użycia wojsk 
niemieckich, jak to sądzą pewne koła nacjo­
nalistyczne. „Rot© Fatone" pisze: Bumiazja i 
rząd niemiecki ni:© mają żadnego innego wyj­
ścia, jak zdobyci© Górnego Śląska silą. Zmo­
bilizowano już Reichswehrę. W Niemczech 
wzrasta namiętetcśó n ackunoiistycTjna, podisy- 
cana praezr prasę buriuaizyijlną. Rząd może o- 
kazać się bezsilny do opanowania sytuacji, 
wytworzonej przez nacjonalistów. Wobec te­
go uobotnicy niemieccy wiiimw stanąć na. stra­
ży, aby zdusić ws®§llką próbę wywołania woj­
ny. Robotnicy niemieccy nie pozwolą się tak, 
jak w noku 1914 wciągnąć do -wojny Gdyby 
rząd niemiecki podniósł broń przeciwko Pol­
sce i nakazał poehód Reichswehry lub for- 
m'aoji ochotniczych', robotnicy wyciągną ® te­
go ostsiteczne konaekwencie-

- . *■ - w— »»-

Weałng „łfote rrrfltły, % Łrw-
sen, z polecenia landrata za wiedzą prezyden­
ta regencji i rządu Rz.eszy władze wzywały 
ludność do tworzenia formacji' ochotniczych 
przeciw Polsce. Zaznaczono prżytem, że gdy­
by nie zgłosiło się d-ość ochotników', oastąpi- 
poibór przymusowy. Sytuację wewnętrzną wo­
bec tego należy uważać aa nieziwj-kle naprg- 
żeraą.

POUHÓD Z GÓRNEGO ŚLĄSKA DO 
SOSNOWCA

S°an(w1ec, 8 maja.
(PAT). Dziś o godz. 4-ej po południu oko­

ło 30.000 górnoślązaków i górooślązaczek z« 
sztandarami i orkiestrą na czele, od etrony 
Szopienic przybyło do Sosnowca. Pochód cią­
gnął się na -przestrzeń! 4 kilometrów. Przedsta­
wiciele miasta Sosnowca powitali w serdecz­
nych słowach braci górnoślązaków przed dwor­
cem kolejowym. Po dwugodzinnej gościni© <w 
Sosnowcu ipochód wyruszył z powrotem przez 
Szopienic© na G. Śląsk.

POMOC DLA POWSTAŃCÓW.
. Sosnowiec, 8 maja.

OPAT). Wczoraj na uroczy stem posiedze­
niu rada miasta Sosnowca uchwaliła przezna­
czyć pół miliona marek na pomoc dla mie­
szkańców g śląskich, oraz powzięła rezoluu 
cję, w której domaga się natychmiastowego 
rozstrzygnięcia sprawy przynależności Górne­
go Śląska, zgodni© z zasadami traktatu wer­
salskiego i wzywa wszystkie slromrctwa. aby 
ni© pozwoliły żadnemu rządowi polskiemu 
podpisać uchwałę krzywdzącą lud górnoślą­
ski.

MANIFESTACJE P. P. S. W LODZI.
Łódi, 8 maja.

(tPAT). Dziś Łódź manifestowała w dal­
szym ciągu na rzecz przyłączenia G. Śląska do 
Polski. Rano urządziła pochód manifestacyjny 
P. P. S. Pochód przeszedłszy głów nem i .ulica­
mi miasta zatrzymał się na placu Wolności. 
Po przemówieniu prezydenta miasta Rżeiw- 
sfciego, uchwalono rezolucję, protestującą jak- 
najenergiczniej przeciwko fałszowaniu wyni­
ków plebiscytu. Rezolucję -złożono następnie 
w województwie.

W południ© manifestowali zdemobilizo­
wani żołnierze, którzy wraz z młodzieżą ro­
botniczą w liczbie około 2.000 przybyli przed 
województwo, wznosząc okrzyki na cześć G. 
Śląska. D-o zebranych w krótkich słowach prze­
mówił p. wojewoda Kamieński.

WCZORAJSZE MANIFESTACJE GÓRNOŚLĄSKIE.
'Manifestacjo wczorajsze rozpoczęli ptraebywa- 

jący w Warszawa© -Polacy amerykańscy, którzy ze­
brali się o 9 rano pod kolttnmą Zygaiumta w lic-a- 
bie 'kilkuset osób. z choragwiaini amcayikflństienń 

takiiesnaź aaipttsaeni.
'Pochód' wjnrusz,ył do ambasady angielskie] i 

tam' zlóżyl memorjał z podpisami, poczerń uL Mar­
szałkowską doezedł «io Alei 3-go iMaja, gdzie tyim- 
czaiseim u wylotu Mostu Pooiaitowiskiego rozpoczął 
się wiec demokracji w obecności około 15 tysięcy 
osób. Przemawiali' ab. dr. Dłuski, Czaki, dr. Tylic­
ka i Medard Downarowicz, oraz wiec Związków 
zawodowych pracowniczych.

(Po przeanówiemiach, ronwisnąl się Olbrzymi 
pochód, z orkiestrą tramwajarzy m t czet©, ze sztan­
darami i transparentami, (który akieroiwal się do 
Pałacu (Rzeczypospolitej.

Delegatom' pochodu, w których imieniu' prze­
mawiał ,p. Dowr.arowkiz, oświadczył prezydent Wi­
tos, że ucTMcia Rządu są te same, co i całego na­
rodu, społeczeństwo jednak musi zrozum.ed, £e 
Rząd nie anod© zrobić wszystkiego, eoby uczucir 
ualkaaywało, — lecz zrobi wszystko co będzie w 
jągo mocy, aby spowodować sprawiedliw© iroastr©- 
gaięcie sprawy górałaślą^kie].
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0  warsztaty pruszkowskie.
IV,

Gdy skutkiem alarmów ,prasy kontrakt z 
Wałkwlem «tał się zbyt głośny, zwrócił się 
prezes sejm. komisji budżet., ip<seł Gląjtjpski 
do p. ministra Jasińskiego, o bliższe w całej 
sprawie wyjaśnienia.

W odpowiedzi na to zapytanie wystosował 
p. Jasiński do pos. Głńbińskiego list, o któ­
rego treści dowiadujemy się z „Gaz. Warsz." 
nr. 113 z z. m. W liście tym „wyjaśnia" p. Ja­
siński umowę z Wafkolem iw następujący' spo- 
*ób:

„W styczniu W. r. otrzymało Mimiste- 
rjuim .kolei żelaznych ofertę na naprawę ta­
boru kolejowego i budowę warsztatów przez 
Towarzystwo Akcyjne, które w tym celu 
miało być założone praca grupę polskich 
kapitalistów, pnay współudziale zagranicznej 
finny ,,Bahn/bedart Darmstadt", na którego 
czele stanął les, Zdzisław Lubomirski. Pol­
ska grupa kapitalistów miała objąć 75 proc. 
kapitału zakładowego, a udział „Bafcabe- 
dart Darmatadt” łącznie z ewentualnie in­
nym obcym kapitałem miał wynosić maxi­
mum — 25 proc.

„Po porozumieniu s p. miiMistrem skar­
bu ? po odbytych kilcu konferencjach przy 
współudziale przedstawicieli MKuSistlerjum 
skarbu, przemysłu i handlu, Trdkuratarjl 
Generalnej i Najwyższej Izby. kontroli pań­
stwa, oraz z przedstawicielami Spółki, usta­
lono warunki umowy d przedłożono w dniu 
fi kwietnia do uzgodnienia Komitetowi E- 
konomicznemu ministrów, który w zasadzie 
(protokół nr. 98) uznał z» wskazane przeka­
zywać warsztaty kolejowe w ręce przedsię­
biorstw" prywatnych. Dnia 20 kwietnia Ko­
mitet Ekonomiczny rozpatrywał ponownie 
tę sprawę i  zaproponował pewne daleko 
idące zmiany w projektowanej umowie) 
wobec czego muszą być wdrożone ponowne 
pertraktacje z Towarzystwem".

Dalej donosi p. Jasiński, że o ile Wafkoł 
nie zgodzi się na zmiany w umowie — sprawa 
upadnie. Mimo wszystko jednak, kontrakt % 
IWafkolem przedstawia ip. J., jako -jbardzo 
korzystny dla interesów skatibu państwa" — 
i twieildzi wTeszcie że polski charakter przed­
siębiorstwa byłby zabezpieczony przez to, że 
dyrektorem byłby Polak.

Tyle p. Jasiński.
Prawda — jak to wszystko w liście .po­

wyższym wygląda ładnie i „w porządku"! 
Szkloda tylko, że człowiek na tak poważnym 
jak minister, stanowisku — ma odwagę uspra­
wiedliwiać się tak... niepoważnie. ,

■Praedew&zystłriem m/ija się p. Jas^ńsk1 z 
prawdą twierdząc, jakoby na dyrektora miał 
być upatrzony wrzekomo Polak.

Wtedy bowiem, gdy kontrakt ten — za­
wierany przez M. K. Ż. w najgłębszej tajem­
nicy — przypadkowo dostał się na światło 
dzienne, siprawa ta przedstawiała się nleco *- 
naczej. Wystarczy przytoczyć głosy prasy z po­
czątku marca b. r. np. ęGaz. Por. 2 gr.“ z 2 
marca b. r. nr. 60, „Kurjer Warsz." z dn. 10 
marca b. r., lub np. „Praegl. Wieczorny" z 9 
marca b. r. Pisma ipowyższe zgodnie stwier­
dzają, że na czele całego tego przedsiębior­
stwa staje inź. Rotezyld z Darmstadtu.

Samo zresztą brzmienie 'kontraktu prze­
czy temu, co o „polskości" Wafkolu utrzymu­
je  p. Jasiński.

A o to właśnie chodzi, jakto „ściśle" in­

formuje p. Jasiński kom sję budżetową Sej­
mu. •

Po zatem sprawa zawierania umowy nie 
przedstawia się lak niewinnie, jakby to wyni­
kało- z listu p. Jasińskiego, który* utrzymuje, 
że kontrakt ten układano z Wafkolem za wie­
dzą i .porozumieniem wszystkich interesowa­
nych czynników rządowych i Izby kontroli 
państwa.

Kontrakt bowiem w czasie, gdy przypad­
kowo dostał się — dzięki inżynierom: kolejo­
wym — do wiadomości prasy, był już prze* 
M. K. 2. z Wafkulem — coprawda nie formal­
nie zawarty, bo tego M. K. Ż. na własną rękę 
zrobić przecież nie mogło — lec* w głównych 
zarysach ułożony!

I za to właśnie- że pracownicy koi, tre­
ścią jego oburzeni, -wyciągnęli go z przepast­
nych tajników M. K. Ż. na światło dzienne, za 
to skieiWwał pr*e«dw' nim p. Jasiński <#ły w ój 
teror bezmyślny, wydawał ukazy nakazujące 
milczenie „® zarządzeń1̂  służbowych (!) M. 
K. Ż.“ jak skromnie nazywa on swój inte­
res z Wafkolem — ®a to zawieszał w służbie, 
groził wydaleniem, usiłował krępować pod­
władnych „słowem honoru" 'że będą milczeć, 
i t. d. i t. d.

Jeżeli umowa zawierana była z wiedzą 
innych czynników' rządowych i tak była dla 
kraju korzystną, to gdzież powód, by okrywać 
ją tajemnicą, i z  jakiego powodu — 'gdy ta­
jemnica się wydała -— dostał p. Jasiński takre- 
go ostrego szału, że aż Inni musieli go przy­
prowadzać do przytomności?!

Jeżeli umowę układało się z wiedzą Izby 
Kontroli /Państwa, to dlaczego pewna osobi­
stość obchodziła członków? tej Izby i usiłowała 
ich — coprawda bez skutku — obrobić i prze­
konać, że t® taki złoty dla kraju hiteres?!

Wszystko to są rzeczy bardzo dziwne i rzu­
cają one na list ,p. Jasińskiego światło wielce 
charakterystyczne!

Również nie jest ściśle zgodne s prawdą 
to, oo pisze p. Jasiński o tych posiedzeniach 
komitetu ekonom. Rady 'Ministrów, na których 
omawiano „uzgodniony" wrzekomo już przez 
wszystkie czynniki kontrakt z 'Wafkolem.

(Bowiem na pierwsaem posiedzeniu wice- 
min. Eberhańdt referował tylko sprawę odda­
wania taboru kpi. wogóle fabrykom prywat­
nym do naprawy, motywując to (brakiem w ar­
sztatów odpowiednio urządzonych i „.brakiem 
s1! technicznych" (robotników i techników!).

iGdyi jednak na następnom iposdediaeniiiu Ko­
mitetu ekon. wystąpił p. Eberhardt z  wnio­
skiem o zatwierdzenie umowy z  [Wafkolem, 
Komiiitet ek°n. wniosek ten odrzuć1!! Ale to 
już nie jest zasługą anj p. Eberhardta ani p. 
Jas’-dsktego, który w swym liście sprawę tak 
niewinnie przedstawia.

Nadmieniamy tu, że kontrakt z Wafkolem 
W! ostatecznej' swej redakcji (iii to w .tejyw ja- 
lki«'j iprzedistaw'lismy 'go w ..poprzednich arty­
kułach ...R'obotni'ka"!) różni się znacznie od 
pierwotnych zarysów? umowy z Wafkolem 
przez M. K. Ż., ustalonych! A te zmiany, to 
również nto zasługa p. Jasińskiego, lecz tych 
pracowników kol., (którzy przed opinją pulM. 
odkryli konszachty z Wafkolem, a których p- 
Jasiński za „złamanie tajemnicy urzędowej" 
później tak śc%ał! A następnie zasługa prasy, 
która wszczęła alarm.

A jeszcze jedno pytanie: Dlaczego to p. 
Jasiński w swym liście do pos. GTniblńsfciego 
nie wspomina nic o istniejącym przy M. K. 2.

B*urze odbudowy w*f8łf*W*fi kol. i jego pro­
jekcie^! .Przecież Biuro to, powołane jeszcze 
przez min- (Bartla, wypracowało projekt od­
budowy warsatató?/; k‘*l w całej Polsce, wła- 
sntaii s%mi i pod tak iprzocież korzystnymi-* 
warunkami, projekt zat w  or dziany swego czasu 
przez wicem. tuż. ' Eberhardta,

***
Wczoraj w pismach ukazał isię następują­

cy komunikat:
„Wobec warunków, stawuzmych pracz 

rząd założycielom Towarzystwa „Watko!"— 
w sprawie wydzierżawienia warsztatów ko­
lejowych w Pruszkowie, Towarzystwo ,,Wal­
ker' uznało za niemożliwe dla siebie obję­
cie warsztatów i  aamiadoiniło o tam miui- 
sterjum kolei".

A więc kumpanja, jaką (przeprowadziła 
prasa przeciw utnowie ż Wafkolem, odniosła 
skutek i uratowała kraj °d  mIl,iardowych strat, 
które go czekały.

Na obaleniu kontraktu z Wafkolem spra­
wa ta  jeszcze się wszakże nie kończy.

Must mieć ona jeszcze echa dalsze, na 
stępatwa «Ak*e, jakie mieć winna w każdym 
należycie zorganizowanym na zdrowych za­
sadach zbudowanym) społeczeństwie, gdzie ist­
nieje jakaś kontrola, sumienie publiczne i od* 
ipowied zialność-

Nie dość na tern, że Iranzakcje z Wafko­
lem zostały unicestwione. Muszą obecnie po­
nieść jeszcze odpowiedzialność ci. którzy tran- 
zakcje te przeprowadzali i chcielj je przefor­
sować wprost g/raltem! Taka afera jak Wal- 
koŁ to przecież nie sprawa prywatna i nie sa­
ma tylko mniej lub więcej udatna tranzakcja, 
ale zarazem egzamin, dowód uzdolnienia i su­
mienności tych- na których ciąży odpowiedzial­
ność publiczna!.

Dość już było afer które kraj i  ośmieszyły 
i na ciężkie naraziły straty, dlatego że wydo­
stawały się na światło dzienne dopiero po 
ulewczasie.

Opinja publiczna winna podwoić czujność 
i kontrolę. Więc w sprawie kontraktu z Waf­
kolem zastrzegamy sobie głos raz ieszcze.

Ko*.

Tarnopol.
(Korespondencja własna).

Zapowiedziane na godzinę 10 rano uroczyste 
zgromadzenie majowe (ściągnęło do sali Racy 
miejskiej tłumy robotników i robofcnio i epoery *a- 
stęp inteligencji

Zgromadzenie zagaił tow. Kaniirk, wskazując 
na aanacaeąie święta majowego, pewzem teW. dr. 
Herszta! ze Lwotwa -wygłosił doskonały i (wyczerpu­
jący referat.

Rezolucję majową G. K. W. P. (P. S. Zgroma­
dzenie przyjęto wśród oklasków.

Wieczorem o godz. 7 odbyte sfę w tym sa­
mym lokalu zabawa ludowa, która przeciągnęła 
się do późnej nocy.

W czaaie zabawy wydarzy! się Incydent, na­
suwający smutne refleksje: Na sali zjawił się ja-
kiś ajent defensywy, urzędującej jeszcze ciągle w 
Tarnopolu i polecił zdjąć ze ścierny czerwoną szar­
fę z napisem: „Proletariusze wszystkich krajów
łączcie się!”, grożąc, że w przeciwnym razie przer­
wie zabawę. Jest to niesłychane bezprawie, prze­
ciw któremu posłowie nasi niewątpliwie u wła­
ściwych czyinuiików zaprotestują.

-go Maja.
Po odazyt&niu rezolucji majowych CL K. W. 

P. P. Sl, które prze* zgromadzono masy robotni­
cze zostały jednogłośnie uchwalona i prąyjęte, zgło­
szono jeszcze rezolucję domagającą a;ę wyrzuoeniai 
z Międzynarodówki czeskich narodowych socjali­
stów, co również zostało jedno głośnie uchwatone.

Wiec zakończona wyrażeniem całemu Klubo­
wi Posłów? Socjalistycznych czci i podzięki za pracę 
w interesie mas robotniczych, oraz okrzykiem os 
cześć Naczelnika państwa.

W uroczystości majowej braio udział przeszło 
4,000 osób.

O ś w i ę c i m - M a ł o p o l s k a .
(Korespondencja własna1)!.

Tegoroczny obchód pierwszego maja wypadła 
mas nader imponująco. W punkcie zbornym ze­
brały się o godz. lO^ej rzesze robotoLków z fabry­
ki narzędzi rolniczych, ‘kolejarze, robotnicy m fa­
bryki papy, z garbami robotnicy 'budowlami, a 
mad to około 1,000 .wygnańców ze Śląska Cieszyń­
skiego, przebywających w 'tutejszych barakach.

Kiilkotysięrany pochód wraz ze sztandarami i 
muzyką na czele ruszył o godzinie d rl-tej ku miastu 
glównemi ulicami do Ryniku, gdzie wygłosił ob­
szerną i piękną mowę tow. poseł Smulikowski. IPo 
nim przemawiała low. Wimnikowa ze Śląska Cie­
szyńskiego i tow. Szczurek.

Następnie w imieniu skrajnej lewicy ludow­
ców „Stapińczyk", nauczyciel szkoły powiszeebnej, 
który w swenj przemówieniu podniósł łączność in­
teresów chłopów małorolnych z imteresanh robot­
ników, wzywał do wspólnej pracy na niwie ojczy­
stej i do walki z reakcją, oraz paskarstwem.

»♦
(Imipresja sprawozdawcza).

W żadnym z dotychczasowych utworów 
nie u/kazał nam się potężny, wiojemntozOny, 
•twórczy duch Zófji Wojnarowakuiej w tak ol­
śniewającej błyskawicy rewelacji swojej isto­
ty, jako zwiastuna bliskiej już może Przyszło­
ści, jak w ostatnio wydanym poeznaicde p. t. 
,JProletairjat". Utwór ten tem jest wi'diki (nie 
waham się użyć tego wyu’azu, który, mi się 
wprost wcisnął piod pióro, silą konieczności, 
ipo głębdkdńi namyśle), jako dizieTo Sztuki, że, 
będąc wyrazem na jgłębszych przekonań, prze­
świadczeń społecznych poetki, jest jednocze­
śnie dziełem niepokalanego, czystego artyz­
mu, w jaki w nim stężała krwawa, płomienna, 
wulkaniczna lawa natchnienia, z iktórej krzy­
czy do nas wMfkim głosem niedola., pouie- ? 
wierka -i krzywda miljardów ludzi, ze wszyst-j[ 
kich krajów j czasów, gdzie i ldedy miał miej- j 
ace wyzjjsk ludzkiej pracy, od iPrawieków!, 
Poprzez 'potężnego ducha poetki-Sybiłli, jak i 
przez donośny (bo nawet z niepa miętnycb, 
zda się, czasów przynoszący dźwięki) irezona- 
tor, krwawy krzyk buntu, oburaemia i skargi 
miłjaiidowyich, pToletaujacikich tłumów, do­
chodź? do nas z 'niezgłębiioineigo (Mrokni Wie­
ków, niby głuchy, zmieszany szum jakiegoś 
morza liudzMdh Tez. krzywdy i męki! Ale ten 
krzyk jest także krzykiem spiżowej, fataJi-

*) Zofja Wojnarowska. Proletariat, poemat. 
Warszawa — 102rl. Nakładem 'Robotniczego Stowa- 
i zvsxenia fiix)iyvvęów .padomienin" w Radomiu.

stycznej, łamiącej wszystko na swej drodze,
Mocy!

Jest w tym, z głębi duszy twórczyni wy- 
dartym, jakby krwawiącym jeszcze poemacie, 
dantejska, .namaszczona powaga wtajemniczo­
nego aojdy (śpiewaka, 'piewcy), .który nam 
ępowiada o rzeczach koniecznych a  tmeuknik- 
nioinych, ujrzanych przez sielbie w  (Wieczno­
ści, są esktatyazne, proirocze .uniesienia, bę­
dące na poziomie „Przedświtu" a ,J!i©bo- 
skiej" jdą od niego jakieś kosmiczne, iwszech- 
ludzkie tchnienia' Shelleya, i  powiówai mad 
nim wysoko przeiz 'cały czas praeiz poetlkę trzy­
mamy, a jakby z prometejskiego egnia, skra­
dzionego bogom, utkany, sizta.ndar Wiaiy w 
Człowieczeństwo, i w prawdziwe zwycięstwo 
w  Dziejach splugawionego, wdeptamego w 
błoto przez olbłudników, haisła: KOCHAJ 
BLIŹNIEGO!

Lecz przedewszystkiem idzie w  mim ku 
nam nieznana (a jednak budząca' radosne 
przeczucia, i może jiuż blisikai), i przewracają­
ca w nim kartki, niby prorocki wiew sybił- 
liński, Przyszłość Ludzkości!! (Jej istalowy, 
miarowy krok słyszałem już kiedyś przed laty 
w cichym, a  jednak dochodzącym mnie (wy­
raźnie, pomimo turkotu dorożek, brzęku kaj- 
danów partji politycznych zesłańców, pędzo­
nych dokądś późnym wieczorem w Warsza­
wie). # I

Od poematu Wojnarowskitej idzie potęż- 
dech, nowyoh, zbliżającycb się do nas czasów! 
Ta (jego nowiciczesność, ten jego prawdziwy 
futuryzm (tak nieraz obcy przelewającym z 
pustego w próżne, esietyrającytm. TOobomJ!) 
stanawi główny artysts^czny ieco unok, dający

nam w nim wyczuwać jaikąś nieznaną, ducho­
wą mód Wioną md niego wtajemniczenia w 
Prz}'szł'aść, niby od najbardziej pogłębionych, 
rewelacyjnych wizji Wells1®! A zarazem zo­
stała -w nim nieubłagalnie, z orlą mocą prze­
nikania wzrokiem ducha, obnażona podłość, 
zmurszałeść i obłuda lego, „ginącego świata" 
krzywdy i wyzysku, tego „starego porządku", 
co „się (jiui wadi", strojąc się świętokradczo 
przed ostateczną zagładą w imię i  w ideały 
Chrystusa!

...Chcę tutaj jeszcze raz położyć mocny 
nacisk na męskość, Tycerskość, wikiingowiość 
ftwóroziegio, potężnego duicha WiojnairowBldieii, 
przyodziamego w kobiece ciała To jest duoh 
Bojownika Świętej Sprawy Cudu! Zeszedłszy 
na plan artyzmu, w (przeszłości nasizej poezji 
podobną męskość spostrzegam tylko u Żimi- 
chowskiej (Gabryel!), i niekiedy u Konop­
nickiej, w jej wizjach Stet.ńy (Syfcstyóskiej 
kaplicy), z cyklu „Italia". Ciekawi© pod tym 
względem zapowiadała się Marja Komoirnioka, 
lecz umilkła przedwcześnie, nie wydobywszy 
się z mgławic twórczych.

..INapisał kiedyś Maksym Gorkij, że nie 
(powinno nas dziwić to wszystko, co się dzieje 
od 'kilku łat w Rosji, jeżeli wejrzymy w tę 
otchłań krzywdy i męki, w jakiej (był pogrą­
żony ind rosyjski w ciągu szeragu wdeltów. 
Ta sama otchłań wyzysku i niedoli, w ijiakiej 
t<nął i .tonie dotychczas Pnoietairjat Ludzkości 
od lat już może setek tysięcy, krzyczy do nas 
wielkim głosom poprzez Mrok Wieków z u- 
tworu Zofji Wojnairowskiej, i  dlatego utwór 
ten jest wielkim!

Wacław Wolski.

Sambor.
(Korespondencja własna),

iW celu izeoeceniK święta majowego odbyło się 
zgromadzenie przy udziale przeszło sześciuset osób.

O enaezemdu 1 maja i  sytuacji obecno) prae- 
mawiali referent ze Lwowa, tow. Duma oraz tow. 
dr. Syrop.

Po odczytaniu i eanówfecnró przez referenta
rezolucji, przedłożonej przes Komitet WjOcomw- 
czy, którą zgromadzeni .jednogłośnie pcrayfęlii, utfor- 
mowal się pochód, który przy dźwiękach muzyki 
kolejarzy przeszedł przez rynek do lokalu Zwią*- 
Iku floolejOTzy, — gdzie przerwodn iciący tow. Mai­
ler krótki cm proentówieniem; zakończył tę tsfe pod. 
uiMlą. a od .1914 robu niewidzianą w  Sambora*
uroczystość.

Krechowice-Broszniów.
(Korespondencja własna).

Święto 1-go maja obchodzono tutaj nader uro- 
cąjjSróe.

O godz. 9 rano poczęli cćę gromadzić tewaray- 
sE0 i lowarayszikj, odńwiętmie ubrani, a skoro sa­
la 'Domu rotootatoego siię zapeSnite, przemówił do 
zebranych tow. Fritz.

Pochód, jak na tę niewielką i jedyną osadę 
fabryczną, 'był imponujący. Na przednie niesiono 
czerwony sźtamdar, poezem kroczyła muzyka, a za 
nią długi szereg towanzyszy |  towarzyszek, którzy 
% czasie przerwy w graniu (muzykii śpiewali pie­
śni rewolucyjne. (Pochód! przemaszerował wzdłuż 
całą osadę, poewsn o godz. 11 przemówił do na­
branych w Doanu raboitaitezym tow. Jar ze Lwowa, 
omawiając po kolei wszystkie hasła i żądania kla­
sy pracującej. Odayianą rezolucję przyjęto z entu­
zjazmem .

Po południu odbyła się w BraeaSnie zabawa 
ludowa pod gołem niebem, na,' której przemawiał 
jeszcze na ogólne żądanie tow. Jar.

Drohobycz.
(Korespondencja 'własna)

Dawno 'Drohdbycz nie był .iniiejscem lak wspa­
niałej uroczystości. Już o godz. 4 rasno oirfciestra 
robotnicza rafinerii „Galicja" odegrała na ulicach 
miasta pobudkę. O g. 10-ej ramo zbiórka po wszy- 
etikiicSh fabrykach, skąd ruszyły rzesze robotnicze 
w pochodzie do Ogrodu Kasy Chorych. Odświętna 
odzień, kokardki, opaski » sztandar czerwony na­
dały masie tej jakąś tajemnnezą, legeodamą po­
wagę.

(Pod szllandarem P. P- S. zpomadziilo się prze­
siało 5 tysięcy ludzi, co świadczy dobitnie o znacze­
niu i wpływach naszej partji w Drohobyczu.

Referat główmy o znaczeniu święta 1 maja 
wygłosił tow. dr. Dręgitewicz ze Lwowa; następu 
nie przeimaiw!*!! tow. Demasiewtas. Rezolucja ma 
jowa została przyjęta przez aklamację.

Po zgromiadzemiui uformował się Imponujący 
pc.ćhód. który przeszedł ,przez gfów.ne ulice mia­
sta dlo etow. robotniczego, przyczem po drodze po­
łączył się z pochodem fobotnńków żydowskich.

(Przed stotwaTOyszemiem robotniczem przemó­
wił tow. Demasiewiiczs d następnie zgromadzenie 
zostało rozwiązane akrzjlneim: niech żyje iP. P. S„ 
nabob żyje solidarność międzynarodowe.

Wieczorem tegoż dnia odbyto sie zabaw* tn- 
dewa w ssR Kasy chorych.
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Kranika polityczna,
Rada ministrów obradowała w -niedziele 

od godziny 1 do 3 po poi. w  k-westj&oh, awśą- 
ajanycb z  rozstrzygnięciem sprawy górnośląs­
kiej. Postanowień nowych nie powzięto.

* **
Jak donosi ,,Gaz. (Pon.“t tymczasowym 

looniisarzem plebiscytowym dla Górnego Ślą­
ska w -miejsce p. Korfantego, został miano­
wany adwokat p. Wolny z Bytomia.

*  *♦
Minister Sapieha powrócił z Londynu do 

Paryża.. Przed wyjazdem z Londynu od-był on 
konferencję z lordem Curoonem oraz innymi
angielskimi mężami stanu.

* **
Biuro Prasowe Mmisterjum Skaribu ko­

munikuje:
IW sobotę, dn. 7 maja odbyło się w Mini"' 

Bterjum Skarbu pos-edzenie Bady finansowej, 
na iktórem omawiano preliminarz wydatków i 
dochodów na rok 1921 r.

(W przyszłym tygodniu preliminar* ibę- 
Bzie praediożony Badzie Mimie-tTów, a  naa+ęp- 
n ie zostanie wniesiony pod obrady Sejmu.

OPAT).
•V

Naczelnik Państwa postanowieniem z dn. 
50 kwietnia ł>. r. mianował Tytusa Filipowi­
cza radcą legacyjnym I -klasy poselstwa Rze­
czypospolitej Polskiej przy -Rządzie -RzeczypO'- 
spoLtej Francuskiej, z zachowaniem mu tytu-j 
łu ministra pełnomocnego i jednocześnie od­
wołał z tego stanowiska Mikołaja J-urysiow- 
ekiego.

Kronika sejmowa.
W poniedziałek o srodz. 5-ej odbędzie 

srię plenarne posżetlzeoi-e Związku Polakieh 
Posłów Soc. Obecność wszystkich tow. po­
słów konieczna.

Telegramy.
Sprawa odszkodowań.

LLOYD GEORGE O ULTIMATUM SPRZY­
MIERZONYCH.

Londyn, 8 maja.
(E. E.). Na Zebraniu związku narodowego 

miionistów w dniu 7 maja -Lloyd George 'wy­
głosił przemówienie, w którym (poruszył mię­
dzy inuemi sprawę ultimatum sprzymii-erao- 
oycji. Premier nragi-elski oświadczył w tej spra­
wie co następuje: mam nadzieję, że Niemcy'
przyjmą umiiarkawaee warankfi, postawione 
im przez spiwymieraonych. -Kiedy Niemcy' wy­
pełnią warunki traktatu, dotyczące rozbroje­
nia, wówczas będą mieli prawo żądać od 
sprzymierzonych, alby zmusiły także i Polskę 
do poddania się klauzulom traktatu.

NARADY POLITYCZNE W BERLINIE.
Berlin, 8 maja-

(PAT). Wied. B. 'K. Komisja spraw za­
granicznych zajmowała się wczoraj wieczorem 
w obecności sekretarza stanu H.irwha i -pre­
zydenta Banku Rzeszy Havensteina -kwestją 
ult matnm. Wywody sekretarza stanu i prezy­
denta Banku 'Rzeszy miały charakter czysto 
informacyjny. Według sprawozdania dzienni­
ków większość -mówców oświadczyła się za od- 
mioeniem ultimatum.
PRZYGOTOWANIA FRANCUSKIEJ FLOTY 

RZECZNEJ.
Nauen. 7 maja.

(PAT). (Radjo) Francuska flota reńska 
otrzymała z Moguncji rozkaz przygotowania 
się do dłuższej akcji na u-slugach wojska

I f i o i n i i  DOlskfi-liłswskiej.
Paryż, 8 maja

(E. E ). Korespondent brukselski ,.Teimps“ 
podaje następujące szczegóły o posiedzeniu
konferencji polsko-litewskiej w d-n:u 6 ra-aja 
pod przewodnictwem Hymansa: Gbae delega­
cje wyraziły zgodę na omówienie podstaw, 
które -motykby doprowadzić do uigody w  spra­
wach polityki zagranicznej, i wspólnej obrony 
granic, oraz uzgodnienia polityki ekonomiicz- 
n ej.

W rokowaniach przyjęto za zasadę, ze 
porozumienie ma być oparte na uznaniu zu­
pełnej równorzędności oibu pańsl w, ich nieza­
wisłości i suwerenności.

Fakt, i i  obie cMejgaeje, wyrzekając się do­
tychczasowego, pełnego rezerwy stanowiska, 
zgodziły się na prowadzenie, rokowań w spra­
wie zasadniczych -wytycznych -polityki obu kra­
jów w stosuaka-c-h wzajemnych, stanowi dobrą 
Wróżbę na przyszłość. Jest rzeczą prawdopo­
dobną, iż o tie po-minięte 'zostaną pewne szcze­
góły, st-an-ow ące źródło nieporozumień, roko­
wania przybiorą bardziej ogólny cJharataer. 
% raw y sporne zarówno polityczne jak i -gospo­
darcze ibędą rozważane i regulowane z u- 
'Wzgled-nieniein wzajem nem interesów obu 
a-troa

W zakończeniu korespondent „Temps“ 
wyraża nadzieje, że rokowania polsko-litew­
skie -w Brukseli przyczynią się do zbliżenia 
-dwóch sąsiadujących z sobą narodów i zatar­
cia wszelkich śladów nieporozumień i zatar­
gów z  ostatnich -kilku miesięcy.

Strajk w M L
Londyn, 8 maja.

(PAT). (Hawa-s). Związek irfab-oitni-ków 
transportowych i1 syndykaty kolejowców ogło­
siły wspólny man-itf-est do wasystikieh swoich 
-czloników, •wzywając ich do powstrzymania się 
od wszelkiej -pracy przy ładowaniu węgla na 
statki lub wyładowanie ze statków.

Mm  kar? U ta i  w S m ji.
StokhoUn, 8 maja.

(PAT). (Havas). Obie Izby ustawodaw­
cze przyjęły ustawę, znoszącą karę śmierci.

R o ż n i e  amnestii w F io ła*
Helsingfors, 7 mąja.

(PAT). (Radjo). Wniosek o rozszerzenie 
am-nestjj na osoby, które brały twMal w po­
ry stara iu 1918 r-, pnzeszedł w pralamencie fiń­
skim 130 głosami (przeciwko 45.

— -Według oficjalnego ko-m-unikatu ■ -Angory 
rozpoczęły wojska. tureckie ofensywę j juś -pierw­
szego dnia zajęły miejsce; wośc-ii Bigabj (w odległo­
ści 35 kilometrów od Halihehir).

Zaprzestanie dowozu węgla a Górnego Ślą­
ska z powodu tamtejszych wypadków zmusiło au­
striacką dyrekcję kolejową do daleko idących o- 
grainiczeń ruch-u, oo -nastąpi prawJopodobxiio od 
środy 11 maja.

— W decydującej walce matdhu o wszech­
światów r  championa* w New-Yodcu, Zbyszko-Cy- 
gaiwewka swyciężyl swego głównego -pineoimmika 
Stiaiaglera-Lewiaa, zdobywając w ten sposób pal­
mę .wszechświatowego champion®.

— W ub. pią-tek podpisano iw Berlinie nJ*. 
mieoko-rosyjsild traktat handlowy.

— Delegacja rumuńska, -która mlata przyje­
chać <ło Rewia, celem rozpoczęcia rokowań poko­
jowych z Rosją soiwiedką, odrczyl* wyjazd aa proś­
bą rządu moskiewskiego.

W sprawie wjfliaia
Racomiitaw fil. DiisJii m i  i  lichwą.

-Depesza szefa Głównego Urzędu Walki z Li­
chwą do -naczelnika Okręgowego Urzędu na tn. st. 
Warszawę z dnia 26 kwietnia r. b. za nr. 952 na­
kazuje: służbę wywiadowczą z dniem 1 maja r. b- 
skasować Wszystkich wywiadowcówr po -wypłace­
niu pensji i odebraniu legitymacji, zwolnić.

W ten sposób 84 pracowinikóiw, u-trzymiują-
cych ze swej pracy 500 członków rodzin, zostało w
48 godzin przed -wyjcona-niem powiadomione o po- 
zbawieniu ich pracy, z wyp-lacetni-em tylko 1-mię­
su ęcznej pensji.

(Znalezieni* pracy w warunkach zupełnego
zartoju -przeraysłowo-handlorwiega i nakazanej 30 
procentowej redukcji urzędów, jest rzeczą bardzo I 
trudną i -wymaga dłuższego czasu, a tam samem ! 
środków, których wydaleni urzędnicy z kategorji 
od 11 do 7, nie mogli sobie zaoszczędzić, gdyż
skromne po-boay urzędnicze wystarczały K tylko na 
wegetację.

Postępowanie Młiin. Ska-rbu, przez które u- 
chrwała podobnego rozwiązania wydaną została, 
jest beaprawne i godzące w ekonomiczne intoresa 
osób, poświęcających swe siły i pracę dla Pań­
stwa, Pracownicy Gł. Urzędu do Walki a Llch-wa 
zostali przyjęci do pracy na zasadnie tymczaso­
wych przepisów dla urzędników państwowych * <?, 
Ili czerwca 1918 r., stosowanie się wzajemne do 
tych przepisów potwierdzili przysięgą i takowe o- 
bo-wiązują zarówno i-ch, jak i państwo. IPrzepisy *e 
przewidują ronwiązanie się stosunku prawnego 
między stronami w ant. 44. 45 i 46.

Art. 44 opiewa, że urzędnik jest uprawniony 
do pobierania -prze® dwa lata pó! poborów; art. 45 
opiewa, że urzędnik jest uprawniony do pobiera­
nia 8-miesi ocznych poborów; art. 46 opiewa, że 
urzędnik zaangażowany na określany przeciąg 
czasu, -niema praiwa do żadnego odszkodowania; 
artykułów pośrednich niema, wobec czego wypła­
cenie 1-miesięcnnych poborów jest bezprawnem. 
Wbrew przepisom, uzależnione od jednostki i go­
dzące w Skarb Państwa (airt. 46) lub krzywdzące 
urzędników (art. 48).

Wydaleni urzędnicy Urzędu WlałkJ a Lichwą 
byR urzędnikami sta Jem?, pracującemu dłuższy 
cza* i  otrzymali no-mdnacje atosowniie do art. 8, 
a tymczasem przy roi wiązaniu stosunków wćni-em 
byś zastosowany art. 48 w eafej rozciągłości.

Przeciwko wypłaceniu .poborów jednioimiesięra- 
nyoh, pracownicy energicznie protestują, w imie­
niu swojam i wszystkich .pozostały urzędników, 
zaznaczając, że podobnego rozwiązania stosunków 
między pracownikami i pracodawcami nie anaja 
caasy ca-ryzmu ainl okupacji.

Głosy czytelników.
Bezprawne aresztowanie w dnia 1 mają.

Szanowny Bania -Redaktorze!
W imię dobra publicznego i sprawiedliwości 

prosimy o zamieszczani* w pański-em pism i* po­
niższego:

Dnia l  maja o godz. 1 po południu w esanio 
przejścia pochodu socjalistycznego przez Krakow­
skie Przedmieście, żandanme-nja aresztowała kilku 
żołnierzy ta to tylko, że byli podówczas na ulicy; 
w następstwie skazano ich na 28 dni aresztu.

Między innymi został aresztowany jeden % na­
szych kolegów, który, jak i my wszyscy, -powrócił 
niedawno z frontu, aby w stolicy mód* skorzystał 
a czasu, pogłębiając swą wiedzę.

Takie bezpodstawne aresztowania « osadzania 
w więzaeniach zdarzały się tylko w Rosji.

Tym faktom zostaliśmy bardzo rozgorycz*® i, 
gdyż nie przestaliśmy się tudeić, że hasła, które 
wypasano na sztandarach w r. 1018, gdyśmy n il 
n® bój, w kie-rumku Lwowa, -Pińska. Mińska, czy 
Wilna, t. j., Wolnóść. Równość i Braterstwo, wciąż 
jeszcze obowiązują. Jest to dla ruta tern bołetoiej- 
«*, i® widzitny. i* <4 *aml żandarmi, którzy, gdy 
anmja, zbroczona brwią, ttrarwiona goTącdcami dy- 
semte-rji i tyfusu, w łachmanach, broniła stolicy 
i kraju, rumiani i  syaj wyjeżdżali do beąpieczm-ego 
'Poznania i Krakowa, dziś powracających a frontu 
żołnierzy bezprawni* aresztują.

i/Nedh wiedzą, 4* dla zdrajców, -tchórzów I ła­
paczy mamy -tylko pogardę.

Koledzy wojskowi i bezterminowo nrtopowan* 
Wojskowych Kursów Uzupełńiająeydi.

List? do Redakcji.
O ukrócenie nadużyć prxy wymian .e p’enifdry.

Szanowna Redakcjo.
Przejeżdżając w’ drodze powrotnej z Ame­

ryki, wraz z grupą reemigrantów, przez stację 
Zbąszyn, byłem świadkiem -wyzysku, którego 
cfiarą padają rodacy nasi, powracający z Ame­
ryki i uważam za swó-j obowiązek poinformo­
wać o tein szerszą publiczność, za pośredni­
ctwem poczytnego pisma Panów.

Sprawa, o której chcę mówić tak się 
przedstawia: ,

Bank Handlowy w  Poznaniu, oddział w 
Zbąszynie, na stacji kolejowej — w budynku 
rządowym — umieścił 2 urzędniczki, zajmują­
ce się wymianą pieniędzy. W czasie, gdy -w 
Warszawie płacono za dolara 820 mfc, na sta­
cji w Zbąszynie dawano tylko 000 mk. Jestto 
oczywista i ogromna krzywda wyrządzana ro­
dakom naszym, którzy ciężką pracą w Amery­
ce zd-olbyli trochę grosza. Sądzę, że czynniki 
rządowe winny zwrócić na to uwagę; dotąd 
reemigranci nasi nie są otaczani opieką, a 
przeciwnie wszyscy, począwszy od obsługi kon­
sulatów, a skończywszy na tragarzach, reemi­
grantów tych wyzyskują. Liczba .powracają­
cych z  Ameryki z dniem każdym wzrasta, na­
leży więc jaknaj-szybciej nadużycia popełniana 
w Zbąszynie ukrócić.

Z poważaniem
A. Gwiazdowski.

Dr. Józef Landsberger
choroby wewnętrzne.

_________’'Nowogrodzka 43, o d  5—7.

C '^ /r  O  JUT S t. M roczkowski
JL Jim  I V  y (u |.  Ordynacka),

Dziś walczę:
Decydująca: STEKKER student prawa (Polska) — 
PODBIPlĘTfl (L itw a) KORNACKI DEKKER, SELI- 

GA-CflRLSEN i K O g-ł-S nN D flC Z E N K O .
Przed walkami nowy program at-akcyj.

Kronika*
STAN POGODY

(według danych Państ. Instytutu -Metoarol.)
Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dsi- 

siejszym: Przeważnie d-ość pogodnie (na półnooo- 
zachodzie Polski wzrost, zachmurzenia i możliwy 
drobny opad), wTiost temperatury, umiarkowane 
wiatry z kieruaków -potudnioiwych.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszaw-ie +  18,9*, na-jniższa +  4,7®.

McmorjaJ w sprawie sprzedaży alkoholu. Pol
t-wo Medycyny Spot. dożyto Sejmowi ustawodaw­
czemu memo-rjał W sprawi* projektowanych zmian 
w Ustawie o ograniczeniach w sprzedaży napojów 
alkoholowych z dnia 23 kwietnia 1920 r. W me- 
morjaie T-wo zwraca- uwagę Sejmu na to, że: 1) 
Alkohol jest -przyczyną znacznej ilości przestępstw 
i zbrodni. 2) Alkoholizm prowadzi do zwyrodnie­
nia potomstwa. 3) Alkoholizm zwiększa ilości za­
chorowań n-a choroby weneryczne, na gruźlicę oraz 
ilość samr-oibójstrw. 4) Zwiększa iksść nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy. 5) Pmvadza do zubo­
żenia szeroikich mas ludności i  otxniia ich spraw­
ność fizyczną i duchową, a przez to maranie 
zimniejsza zdolność podatkową ludności. Fakty po­
wyższe stwierdzają limie dane statystyczne.

Ustawa z dtoia 28 kwietnia 1920 -r. nie zabra­
nia całkowicie1 sprzedaży aitkoholu, a tylko ją ogra­
nicza i żadne względy -natury finansowej nie mo­
gą przemawiać na korzyść enlesienia tych ograni­
czeń. Wobec powyższego T-wo 'Medycyny Społecz­
nej wyraża opiinję, że utrzymanie powyższej usta­
wy -w całej rozciągłości jest bezwzględną koniecz- 

jfflością państwową

Ruch robotniczyi
i

Dzielnica Praska. Dziś o g. 7, nr loikalu dziel­
nicy (Brukowa 20), odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicy praskiej.

Dzielnha Powiśle. Dziś o g. 7, w lokalu 
dzielnicy (Sdeo 68), odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicy Powiśle.

Dzielnica Woła-Csyate. Dziś o g. 7, nr lokalu 
daiebiicy ('Wolska 44), odbędzie się posiedtsenie 
komitetu dniefalcy.

Dzielnica Pewązk*. Dziś o g. 7, nr lokalu 
dzielnicy (Okopowa 30 m. 16), odbędzie się po­
siedzenie koimiitotu ozielnicy.

Dzielnica AVola-C.sys>te. Jutro o g. 7, w l-ofcalli 
dffii-eto.icyi( Wolska 44), odbędziesię się ogólne ze­
branie czloników'.

Dzielnica Powązki. Jutro o g. 7, w lokalu 
dzielnicy (Okopowa 80 im. 16). odbędzie się ogól­
ne zebranie czitaników dzielnicy.

Kolejowa org. p. -p. g Jutro o g. 5, w lokalu 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się po- 
saifdzenie egzekutywy.

Nowe - Bródno Jutro o g. 4 pp., -w lokalu 
dzielnicy (Białołędka róg iBtrdowlamej), odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicy Nowe-Bródne, 

Wydział Społeczne-Ekonosnieniy. Dziś o g. 7, 
w lokalu O. K. R- (Al. JeroMlimisk.'e 56) odbędzie 
się posiedzenie Wydniału Społeczno-Ekonom icEne-
go-

\

Baczność „Bi«k“ Związków Zaw. Ifflst. 
Użyt. Publ. Dziś -ołdJbęcbJ 9  się  pi escram- BIo- 
Iru o  ęjo-d®. 5 pip., iKnedyitoiwa 3- Sprawa wa- 
ńna. Obecaiość w  poŁuym składzie zarządów 
zblokowanych związków ikotiTOcznia!
Echa strajku robotników Zarządu Bud-rwnictwa 

Wojskowego twierdzy Modlin.
ĆW dn. 2 maja od połudinia zartr-a-jkowali ro­

botnicy zatrudnieni -w Zen. Bud. Wojak, twierdzy
Modlin.

Strajk wywołały sporadyczne opóźnienia wy­
płat, wynikające a ndedibaJego i  .pelirego loikcew- 
iepia traMowa-nia tych spraw ee strocy admini­
stracji.

Stanęły wodortągi, elektrownie, warazlaty, a 
cały ogól robotn-iezy zaiżądał od. sErządu praez sjwoc 
ich delegatów u-yipiaty wynagrodzenia aa kwiecaeA, 

Już o 6-ęj wieczoram pieniądze się znalazły 
i zawiadomiono rcfootnikóiw wo-dioc/ięgów i elek­
trowni, że jesz-izc tegoż dnia otrzymają wynagro­
dzenie za pierwsze 2 de'kady (20 dpuS kwietnia.

mają za to bezzwłocznie przystąpić do swych zi 
jęć. Ioimi ro-batoicy otrzymiali pieniiądze dopier 
4 -maja po południu, a tą -różnicą że za II dekad 
kwietnia dano im % należności.

Z tego wyotikałoby, że dopiero protest zt 
mieszczony w Robotniku4* z dn. 3 maja choć cz< 
ściowo ulżył doli nieszczęsnych^

Oto parę fragmentów ilustrujących prowoikz 
cyj-n-e poczynania zarządu, które zmusiły ro-botn 
ków dto strajku:

i!) p. naczelnik zarządu, kresowiec, typ „a 
miejskawo łnźenieina’’ z czasów’ smutnej pc-mięi 
gospodarki -rosyjskiej, usuwa wytrwale ludzi fnehe 
wych. pożytecznych i zasłużonych (nto brak międz 
nimi towalidów j bojownilków wolności), spro-wj 
tkając -natomiast ucho-dżcóW' niefachowych, ale pc 
s:aj<iaczy j „dobrych znajo-mych4*;

2) stosuje środki gwałtowne, op. Skaże łu 
Jziom, którzy mu się nie podobają opuścić roboty 
twierdzę i zaj-mow-ane lokale -w ciągu 12—24 go 
dzi-n, -w 'przeciwnym razie wysiedla % pomocą -po 
licji;

3) zarządza aię tymkowanie ścian gliną z tra 
cLnami. ramy okienne robi się z póltoerówek nieo 
brdbionych i t. p.

Taka adm-inistracja robi wrażenie! jakby .u 
myślnej szykany i  musi spowodować rozgoryczeni' 
u każdego dobrze myślącego robocia-rza, który wii 
d-zi straty nieobliczalne dla sOcartra, a przyten 
jeszcze za swą pracę musi zagłodzić siebie i czę 
stokroć b. fiemą -rodzi-nę

Nasnnwia «ćę pytanie, czy nic o tem, nie wie De 
parlament Bud. Wojak. IM. S. Wojsk do fctóregc 
przecież zwracali się delegaci -robotników, a o il< 
■wie to oo z&mieraa e tą sprawą zrobić. K

Biuro prasowe młodzieży socjalistyeenej.
pdera.szych dniach b. m. zostało zorganizował 
Socjalistyczne Biuro Korespanid-eincyjne -Mlodzące 
którego celem jest informowanie praoy zagrank 
nęj o ruchu socjalistycznym młoiizieży -w Polec 
Kierownikiem S. B. K. M. jest tow. Andrzej Sza 
ski. Sekretarjat Generalny mieści się -przy 1 
Wareckiej 7 (tel. 230-44) L'ierowm-’k naczek 
-przyjmuje co-dzaemnie od g. 1 i pół do 2 i pół p

Ze Zw. Polskiej Młoda. Rob, „S%“. Sekcja E 
stcrycano-Literacka Koła imienia Józefa Piłsu- 
skiego zawiadamia, że dinia 9 maja r. b o god 
7 i pół -wlecz, odbędzie sdę zebranie Sekcji 
lokalu Koła, na którym kol. Stefan Domański w 
głosi referat p. t. „'Pierwotna organizacja Pa; 
stiwa Polskiego*'.
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BHłljotofca dla więia iów, Przedwcześnie 
zmarły praetl • k i t o  dniami pToburator Sądu Naj­
wyższego, Jerzy Skotowski, po za zajęciami za- 
rrodowemi, wiolo czasu i zabiegów poświęca® pa­
tronatowi dia więźniów, którego 'był jednym a 
twórców i założycieli. Nie danem mu było tylko 
cblea w czyn myśl o urządzeniu biblioteki dla 
więźniów, o czeim często sig zwierzał majbliasae- 
■mm ©toczeauu.

Otóż dowiadujemy się, że w celu uczczenia 
psnnięei jfrarłego, grono najfbiiiższych przyjaciół 1 
kolegów, zaproponowało zebranie turadiuszu iela«- 
oego, przeznaczonego ma ceł, związany z działałno- 
żeią Skbtowsk iego, ja to  ijedlnogo z itJWlóircó w 
patronatu dla więźniów, a mianowicie utiwoizemie 
kSbljoteki więziennej dla więźniów.

Katechizm brzask®. Znajdujący się >w. War­
szawie od r. 1907 w zbiorach Biblioteki ordynacji 
Krasnńatócth katechizm dyssydencki, wykonany w 
r. 1538 Wb 1654 w drukami Radziwllłowsddcj w 
Brześciu, zachowany w tyra jedynym egzempla­
rzu, był wypożyczony na wystawę ..Sztuka i Kul­
tura Polska na Litwie i Rusi", która odbyła się 
w Warszawie w styczniu ’i  lutym r. b. Z wystawy 
tej katechizm znitkl w sposób tajemniczy. Obecnie 
ten bezcenny zabytek kultury polskiej 16-go wie­
ku został odnaleziony dzięki uczynności p. Zwei- 
bauma, właściciela księgarni i' antykwami przy 
ul. Elektoralnej 34, który przyniesioną przez ko­
goś książkę na sprzedaż, rdróeil Komitetowi Wy­
stawy, nie żądajac żadnego wynagrodzetai*, ani 
nawet zwrotu kosztów. *

Ctómności na ulicach. Ulic®, na których są la­
tarnie gazowe, już po godz. 10 wtocz. toną w cie- 
umożciadi, natomiast na pryncypalnych ulicach, 
posiadających latarnie etokiiryczme, światło pali się 
»a!ą noc. Obecnie, gdy przepustki nocne zostały 
skasowane i ruch uliczny w tej porze jest większy, 
ora* wobec długich dni, odpowiednie władze miej­
skie wińmy zarządzić, aby wszystkie ulice były o- 
•wietlone przez całą moc.

(a) Opłata na rzecz rządców domów. Magi- 
atrttt an. st. IWarszawy, uznając konieczność roz­
strzygnięcia sprawy opłat na rzecz rządców do­
mów za rozdawnictwo kart chlebowych i uznając, 
że zdecydowanie tej sprawy należy bezwarunkowo 
do 'kompetencji władz państwowych, postanowił 
nwrórii się do miiniaterjuim spraw wewnętrznych
0 przyspieszenie decyzji na przesłany miinisterjum 
W tej sprawie memoriał przez prezydenta, miasta.

Komisja Likwidacyjna b. Zarządu Cywilnego 
Ziem Wschodnich podaje do publicznej wiadomo­
ści, że jej prace dobiegają końca, wobec czego 
wszystkie zainteresowane osoby, w szczególności 
*aś b. urzędnicy i fumkcjonairjuisae b. Z. O. Z. W. 
winni zgłaszać pretensje swe i reklamacje z tytułu 
•Łosumku z b. Z. C. Z. W i Komisją Likwidacyjną 
najpóźniej <lo dnia 31 maja 1921 r. pod adreeeon 
Komisji Likwidacyjnej b. Z. C- Z. W. (Warszawa, 
Nowy Świat 69).

Newe urzędy pocztowo .  telegraficzne. W u- 
rzędnch pocztowych Drzewica, powiatu Opoczno, 
Maciejów, .powiatu Kowel, Mosty, powiatu Grodno
1 Linowo, .powiatu Urażany zaprowadzono słuiibę 
pocztową w pierwszym telegraficzną a w dalszych 
trzech telegraficzną i telefoniczną.

W sprawie przesyłek pocztowych .,poste re-
«tante“. Po dniu 1 czerwca 192il r. adresy przesy­
łek pocztowych, wysyłanych ,,poste .restante", 
winny zawierać itmlę i (nazwisko odbiorcy. Uży­
wanie głosek początkowych, cyfr, imion (pospoli­
tych, nazwisk zmyślonych, lub jakichkolwiek zna­
ków umówionych, jest niedopuszczalnie.

Wstrzymanie ruchu przekazów pocztowych na 
pocztach pojowych. Biuro Prasowe M. S. Wojsko­
wych komunikuje: z powodu masowych zmian a- 
dresów osób wojskowych, wywołanych .przez de­
mobilizację armji i połączonych z tem trudności 
w doręczaniu adresatom kwot przekazanych, wy­
pytanych z kraju dio poczt potowych, od dnia 10 
b. m. wstrzymuje się ruch przekazów pocztowych 
Z fcra'ju do poczt potowych. Natomiast wysyłanie 
przekazów z .poczt potowych do 'kraju pozostaje 
nadal bez zmiany. Kwoty pieniężne wysyłane a 
tra ju  adresatom prywatnym do miejscowości, któ­
re obsługują poczty potowe, wysyłać można od din. 
10 b. m. tylko według ogólnie obowiązujących 
przepisów pocztowych, t. j. jednorazowo -przesłać 
można najwyżej 5000 mk. i tylko zamknięty di, 
«al«iycto lakiem opieczętowanych listach war Ło­
siowych, za przepisaną opłatą.

Sprzedaż znaczków stemplowych w komiga-
Jatach. Na Skutek wzmianek w prasie o zakazie 
preedaży znaczków stemplowych w komisarjałaeh 
*raz dzięki zabiegom i starantom komendanta po­
licji, magistrat 'przyznał dla wygody publiczności, 
ałalwdającej w .biurach komcsaTja.tów . sprawy, 
wiązane z opłatami stemptawemi, wydamie po- 

tsc®e«óluyim komisariatom na ręce osób upoważ­
nionych. awansów w znaczkach stemplowych miej­
skich.

ZEBRANIA I  01K'ZYTY.

Zebranie lekarzr-dentystów. DzM w sali Tow. 
■Jygieairznego (Karowa 31) odbędzie się wstoe ze­
branie doroczne zwiąidku! zawodiowegio lefearzy- 
(ięntystów. W pierwszym terminie o godz. 6 i pól 
wlecz, następne tegoż dnia o godz. 7 i pół wtocz, 
i będzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych.

Kursy esperanta. W poniedziałek, 16 maja,
ldkalu (Polek. Tow. Esperantystów (Żóraw ii  19 

lT!..®>. rwBpoczwie &ę nowy kurs esperanta. Sekre- 
,v:atj ^ow. przyjmuje jeszcze zapisy w poniedzia- 
' "to on. 9 i w czwartek. IB b. m. od S do 10 w.

Walne zgromadzenie Tow. Zachęty sztuk 
= ■ nych. Doroczne walne zgromadzenie' członków

Tow. Zach. sztuk pięknych odbędzie się w dmiu 
Ul 'maja (w środę), o g. 6 .wlecz., w gmachu Tow, 
przy pl. Małachowskiego 3. Wstęp na walne zgro­
madzenie mają tylko członkowie rzeczywiści. — 
Wszyscy cztoukowie przy wejściu na zgromadze­
nie. winni okazać dowód opłaconej składki catoa- 
kowekiei.
WYPADKI.

Tragiczny zgon. Urzędnik mtaiisterjwm pracy 
ii óptoki społecznej w sekcji 4. p. tłom®:! Borowy, 
wczoraj rano, na wiadomość, że z powodu reduk­
cji personelu, zostaje zwolniony z  .posady, dostał 
ataku sercowego ii skonał na łntojseu w biurze w 
'lokalu po R. G. O. na 'pl. Dąbrowskiego. Lekarz 
pogotowia zastał już tylko trupa. Zmarły pozosta­
wi! epacaiiżOAYATią żonę i kilkoro drobnych dzieci.

Jak się bawią pp. udziałowcy? Do restaura­
cji „Alkazar" przy ul. Królewskiej nr. 11, przy­
szło trzech udziałowców restauracji „Wir" t, ul. 
Jasnej, kucharze: Przybylski i  Ładą, oraz kelner, 
Bolesław Jankowski. Po obfitej, suto zakrapianej 
trunkami, libacji. Łada wyprowadził Przybylskie­
go do ogrodu przy zakładzie, pocze.m wrócił na sa­
lę, usiadł przy dobrze podchmtokmym Jankow­
skim i  zaesat "go całować i  ściskać, pceziem wyjął 
mu a kieszeni marynarki portfel, zawierający 58 
tyś. marek i oddalił się na bok. Następnie „ser­
deczny przyjaciel" był na tyle niedyskretny, że 
wyjmowane z portfelu -banknoty zaczął chować w 
nogawki dolnej części bielizny. Całą tę „operację" 
obserwowała jedna z współpracowniczek restau­
racji „Alkazar". stojącą za bufetom, która zako* 
in.un-kowąto to gospodaraowa. Jamkoiwisiki odebrał 
l^idze pusty portfel, gdyż gotówkę ten już dobrze 
ukrył. Wobec tego, że z ogólnej sumy 58,000 mk. 
brakowało 24,000 mik.. Janikowski polecił areszto­
wać Ladę, ale dopiero nazajutrz ipo kradizaedy, 
gdyż przypuszczał, że J. dobrowolnie zwróci. Po 
oporządzeniu protoknihi. Łada został zwolniiony za 
kaucją. Epilog tej sprawy rozstrzygnie się przed 
sądem.

Wybuch. (Na polu 'Mókoiowstkiem nastąpi! 
wybuch kapała od granatu ręczmego, prayczem po­
ranieni zostali: 19-letoi Teofil Czapla <OiimieJua 
nr. 126), który mu oberwane palce u rąk i  99-fefcai 
Stanisław Poirzebski (wczorajszy solenizant), żol- 
nle-iz 1 pułku szwoleżerów^, zamiieszikały przy ul. 
Tarczyńskiej nr. 6 Pogotowie przewiozło obydwa 
poszwankowanych do szpitalfl Dzieciątka Jegus.

Kamienietn. Na ul. RakowiecTsej. przed do­
mem nr. 31, został uderzony fami-eniem w- głowę 
przez nieznanego sprawcę 42-łetai Stanisław Mi­
kołajczyk (wczorajszy solenizant), saimieszlcaly prsy 
ul. Grodzkiej nr. S3. Lekarz pogotowsiia; slwier- 
dziwszy ranę tłuczoną głowy, przewiózł Mikołaj­
czyka do szpitala św. Rocha.

Zbrodnia samochodowa. (Przy aJbiegoi ul. 
Chmielnej i Nowego Światu, samochód misji fraa- 
raskfej nr. 74, prowadzony przez szofer#, Jana Ku- 
bisza a garażu iw Agrykoli1. praejiechał l:2-I«tmicgo 
lana Antoniaka, uieaiia. Lekarz pogotowia, stwier- 
dz:.wszy pęknięcie- czaszki i online ipotłioczeaie, 
rirzewiózł chłopca w stanie b. ciężkim do Kapitała 
Dzieciątka Jezu*.

Pod tramwajem Przy sibiega ul. Msrsza’boiw- 
sikiej a Złotej, 45-le.n.'5 Klemems MToiutowstó, *- 
dwokat z Bytomia, usiiilując wskoczyć w biegu .do­
dał się poi tramwaj i  uległ .powikłanemu z’ama- 
niiin lewego pod.wlzic. (Pogotowie przowiozito WniU- 
kowskiego do szpatato Dzieciątika Jezus.

Ucieczka i  aresztu. Z aresztu, pray 14 komi­
sariacie uciekła 20-letrua Janina Korzeń fRadzy- 
mińska ur 23), posiukiwana przez policję kolejo­
wą w Siedlcach.

Z sądów.
Echa sprawy Kochanowiczów.

W głośnej tej epraiwie, o podpalenie^ isktadów
i przy właszczenie, na wyrok Sądtr Apelacyjini^o 
wnieśli skargi kasacyjne: uirząd pnoikiuratorski w 
osobie ip-prokua-adwira WasRembergera w .przedmio­
cie zwiększenia wymiaru (kary Bolesławowi Kocha­
nowiczowi i zawiiesżouiia wyko mmi® wyroikui dla Maf- 
goraaty Kochanów iczoweij, obrońcy zaś ®ó!e.?la'wa} 
Kazimierza i Małgorzaty Kochanowiczów adwokaci 
Ettinger, Rundo i Świeszewski, domagając 'się u- 
nhylenia (wyroku i powód cywilny Koczakowski, 
którego aikoję o 330,000 marek oddatomo.

,patl KoczaJkowski. zaimitowa-uy Bbtoracz nabyt­
ków utracił w oigniu rzadką łeoiekcję (bronssów i

aa^^Jcta sprawy praieslaine eostaną do Sądu Naj- 
vryzszego. Sprawa maetręcea wiele rotonesujących 
pytań prawnych i o przebiegu jej w instancji kasa- 
cyjiaej nie omieszkamy zawiadomić naszych czy­
telników.

(a) Wygaśnięcie Jurysdykcji wojskowej. Wo­
bec wygaśnięcia z  d-n, 8 maja jurysdykcji wojako- 
wej nad osobami cywifcemi, sądwn wpjskowym
ualecano niezwłoczn-to przekazać wazystikie osoby 
cywilne » akta spraw ich do dyspozycji odnoś­
nych władz proikuratorsikich eywilnydh.

Teatr i Muzvha.
LEGENDA O „TANU TWARDOWSKIM"

W OPERZE WARSZAW SKIEJ.
Opera praygotó\vuj«, już od dłuższego 

czasu, ialeresującą noweśfi: widowijSkio bale­
towe, osnute na tle ananej legendy o ,yPauu 
Twardowskim", e muzyką Ludomira Róóytr 
kilego, dekoraojami Drabika, tańcami w uMa- 
dzi,e Zajilidha: jędnem słowem pnaedataiwieniet, 
które zdolne jeśt zelektryzować zarówno mi­
łośników tańca (tego raeaetf „romantyemego", 
niż „kla'sycznego^l) jak .bywalców ,^pterws®>- 
rzędnych", t. zn„ tych z pierwszych rzędów, 
— jak. nie w ostatniej liinji, szczerych i isto­
tnych muzyków.

Niedarmo to bowiem pierwszy bodaj w 
Um rodzaju i na taką miarę zakireókmy balet 
polski.

Połączenie Różycki'ego z Drabikiem • 
każe się rzeczywiście spodziewać rzeczy nie­
zwykłych.

Dobrze będzie więc zaznajomić czytelni­
ków z góry z treścią tej prawdziwej i niecier­
pliw k> wyczekiwanej nowości. .

M

TOW. AKC. FABRYKI TYTUNIU

3 . £ ,  S z e r e s z m k i “
DO SPRZEDA ZY DETALICZNEJ 

o tw o p iy ło  
S k ie p  F a b ry czn y  w  W a rsza w ie

przy ul. Nowy Świat 57
PAPIEROSY Z NAJPRZEDNIEJSZYCH TYTONI

Deiice 20 sst. 60 mk< 
fik  80 2 ■* szt. 80 mk. 
Nora 20 szt. A s mk. ♦

| B

m

Składa się na nią dziewięć obtmów sce- 
nacmych, ilustrujących aapomoeą muzyki, 
kształtu 'plastycznego i barwy, oraz tańca — 
dzieje mistrza Twardowskiego, od chwili, gdy 
zaprzedał duszę djaibłu, aż do chwili, gdy po 
różniorodąych, n ajdarwniejszych przejściach, 
zawisa na księżycu i w ten sposób wymyka 
eię piekłu, które, właściwie, -wyprowadził w 
pele. Obraz I ukazuje .nam pana Twardow­
skiego w jego pracowni; aMięrnik i mędrzee- 
sweptyk, nile umie sbbiie poradzić ze swoją po­
łowicą. Aby jej dokUezłiwości .uniknąć, ipizy- 
■wotuje diabla na pomiot mimo, że weń też 
nie wierzy i że z mego drwi. —■ II obraz od­
słania przed ąanń dachy miasta 'Krakowa, 
skąd dijabeł ukazuje Twardowskiemu swoje 
państwo i potęgę swoją. — W obrazie III Bel- 
sebub kusi mistrza, niezem tragiczne przeży­
cia św. Antoniego na puszczy: oto kopalnia 
srebra w Olkuszu, pełna skarbów wszelakich. 
— IV . obraz dzieje się na ..Kraemioiikacli", 
pod Krakowem — i przedstawia scenę pod­
pisania cyrografu.

Ofbraz V i VI — to dwór króla Stanisła­
wa Augusta: mistrz Twardowski chadza tn, 
opromieniony sławą czarodzieja, w szalach, 
kapiących złotem i purpurą. Bal na cześć kró­
la, kbóry tęskniąc za ukochaną swoją przed­
wcześnie zmarłą żoną (Barbarą iRadżiwiłTów- 
®ą), prosd mistrza, o iwywclaiTiie jej ducha. ■=— 
W oiba-arie V-II poeta-muzyk praaniiósi nas zu­
p ełn ie  gdzieindziej — oto „Wschód**, z całym 
swiofen oślepiającym przepychem, z wazystkie- 
mi egzotycznemi czarami i uciechami': Twar- 
doTtski, 'który przybył tu na grzbiecie djtaibła 
w postaci fruwającego dywanu padyszacha — 
pławi się po uszy w rozkoszy zmysłowej, iza- 
pomniawszj- o tem, że kiedyś istniała — pani 
Twardowska. Ale oto, w obrazie VIII odarta 
z barw wschodu racczywisłość. praskonurle go. 
że łatwiej pozbyć się duszy, niż połowicy: na 
„placu przed karczmą Rzym", dokąd przywi't> 
dla go tęsknota za kraietn, ukazuje się (mi­
strzowi —- pani Twardowska, w całej swej o- 
kazałej realuośei. Obraz IX i ostatni — wy- 
obra,ża przestworze międzygwiaBdziste, wi- 
dtoo księżyca rogatego i — mistrza Twairdow-
ekiego, zawieszonego na nim samotnika, ilrtó- 
ry tutaj kontynuuje dociekania nad tejemraicą 
bytu.

PREMIERA W „MIRAŻU".
,3iady Nito'*, humoreska szubieaiczna pióra 

St. -RatoIda i Marchołta m a istotnie „wisieloowy* 
apaszowski humor, choć 'poimysS siary i dawno 
wyzyskany w innych teatrach. Rzecz mogiatoy się 
dziać wszędzie, nietylko w gospodzie „(Pod rudą 
Sową" w Montmiartrze. Z wykonawców wymienić 
należy pp. Haimsza (tylko głos niezbyt dobry), Ra- 
told®. Burską, Nowicką, Witkowskiego i Srebrzyc- 
Ifiegoi. Z tańców „Noc" w układzie i wykonaniu 
Z-ofjł Pflana, „Valse Chalouppe" i „Ragtime" (Ja- 
btońska, Nowiccy i Cesarski') mogły się spodobać. 
„Dobra gospodyni’* jest zręczną kolizją małżeńską 
pióra J. Horstu, W której rolę Małgorzaty z wdzię­
kiem odegrała p. Cieszkowska. Inne -role zagrane 
były dobrze przez pp. Zarzycką,’Misiewicza i Ka­
rasińskiego. Reźyserja Lenczewskiego b. •taraama. 
„Salomon, Salomea f wrosną** ma „odgrzewane", 
niezbyt dowcipna kawały. T. UrsteLn jest tym 
dobrym Pikusiem (choć głosowo gorszym, nii 
zwykle), Madzia,równa grała z werwą Salomeę 
(glos jednak jest jeszcze niedostateoznie wyszko­
lony). P. Dudziński był azcaerze komicznym kol­
porterem ''Wlcusiem. Dekoracje artz-malarra Gw- 
le.wsikiego efaktorwine i pomysłowe.

X. L.

* '

Tiremjera „Tania TwahdowsŁSego/1* odibę- 
aię w pcailieidziiałelk, 9 b. m.

J. B.

TBATR PłŁASKL „Piękna Margyljanka*
komedja w 4 aktach F. Bertona.

Kcwnedja opiewa dzieje poćycin Crisecoy 
adjuianta Bom«partego z Joanną de Bri&ntes, 
kną Mersyljainlcą, żoną npdiskowca-rojalisty, mar­
kiza de Tailtomont. Zamach na cesarza w r. 1809 
nie udał się, mitoo, że policja paryska mie zdołała 
osfrzedz Napoleoaa. Komedja posiada szereg efek- 
twnych scen ł Rudne djalogl. Sztukę wystawiono 
starannie, choć nieafbyt trafnie obsadzono. P. Tu- 
rcwicaówn* grata rolę tytułową z rutyną aktorską, 
lecz be® wdzięku i ciepła iw głosie, gdyż nie po­
siada dio tej roli odpowiednich warunków. P. Da- 
jzewski ririat dobre mionieaity w scenach drama­
tycznych ja to  Napoleon. Pp. Kęoki i Zejdowsfcł 
nie wyzyskali ról sprytnego ministra policji Fou- 
ohe i .Requiea. -Pp. Staszewski i  Ska-rayriski z ur 
mkairera artystycznym odtwoirayl® postacie Crise- 
noy‘a i markiza de Taltemont. Reżyiserja .p. Konst. 
Tatarkiewicza slaranną. M. L.

Teatr Wielki. Dziś balet ,)Paa Twardowskr 
(preraierai).

Teatr Roraaitoćei. Dziś i jutro „Carewicz A- 
lcflosy".

Teatr Pełski. DróS i jutro ,jKuptoc wenecki".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Księga Hioba**.
Teatr Nowości. Dziiś „Ostatni wale*. Jutro 

„Kirólowa Jdrneunatografu'',

S w l e r z b ę  1 * w ę d i © n ł e  s k ó r y
usuwa w ciągu 5 dni

Krem Mukuna11
l) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła., . .
2) nie oolepia się po ciele — nie zawierąjac części stałych.
3) wchłania się całkowicie w skórę, )ak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A p t e k a  J .  W E R O C Z E G O  u l .  F u r m a A s k a  1 9 .
Ż ądać w szęd zie . 8728

Bielizna to majątek
1 przez to wzorowe gospodynie krochmalą nie ż a d n ą  m ą k ą , kar­
toflaną lub Inną. która psuje tkaninę 1 żółci bieliznę, lecz cudow­
nym krochmalem „M arzw y11.  Opak. 1, */, I */, f. netto wagL Ce­
na przystępna. Żądać wyraźnie ^Horwwrjf*1 z białym niedźwie­

dziem i wystrzegać się naśładownlctw.
_ . ---- !— . wa— ww we

Dr. L Wapióski
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 11-1 i 5 -7 .  
Królewska 41. le i .  9-4*.

0
PjflSTBdoOBm

GP4U

tesef. (49-00 
Grivbewska 40.

Dr. Leszczyński
Marszałkowska 142,

telef. I27-.25
B. ordynator klin. azp. św. La; 
zarza Choroby wener., skory_ i
moczo-płciowe. Przyjm uje do l^ 

rano i od 5 do K wiecz

D r. JelnScki
Choroby skórne I wenery­
czne 10—1 i 5—7. Panie 1 -2 . 
Nowogrodzko 22. Telef. 70-43.

Dl. M Mte
Nowowiejska 4.

Choroby dzieci. 5 — 6 pp. prócz
świąt.

i OBŁDSZEfim BRD8KE. |
Ola n l z i i .  f i i s l t o a t t ł .  Sztół 
i moomtu. s ;;? . T£
nie niższej niż fabryczna zefirów, 
angielskiego madapolamu, sze­
wiotów, Covercoat, butów robot­
niczych. rękawic 11. d. .Pośpiech* 
Marszałkowska 73. tei. 281-96.
ilhilllł D m<5skie, damskie, naj- 
UUIlN a modniejszych fasonów, 
konkurencja 2000 na parze jak 
gdzieindziej. Dla hurtowników i 
kooperatyw rabat. Kto przyjdzie 
obejtzy, ten kupi, tylko w biurze 
handlowym Sipowski i Ostrowski. 
Chmielna 49, teł. 242 93.
Dnrtrot z fotografjl: Olejny ma- 
r u l I l C l  rek 4iO. kredkowy 200. 
Sienna 18 Piątek.

M mars! r s . * , , .
aoczeui portreciści" Złota 16.

BedpLrtor naczelny: dr F i*ei. Odbito w drukarni „KoootuiRS". ►Varetru-n Wvda wc a:  Had-i NariL P. P . 8 .

I


